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D r .  J . W O W A K  P R E Z Y D .  M I N I S T R Ó W .

r f y r z u c e n i e  K o r f a n t e g o .
W A R SZ A W A , 29. VII. (fk t..) . Na dzisiejs/-em 

posiedzeniu Koni. G ł. m arsza lok ośw iad czy ł: Ko- 
m is ja  głów na zo sta ła  zw ołana na w niosek więk 
szóści łb ib ó w  Pierw szy podpisany je s t na wr^o- 
sku p. R a ta j. Jem u  udzielam gfosu.

Pos. Rata] zgłasza następu jący  w niosek
P uew az m isya utw orzenia gabinetu przez 

pos. Korfantego nie tfupnywątfzila do rozuTtatu, 
Komisya główna reasum uje sw oją uchwałę, de
sygnującą pos. Korfantego na prezydenta mini
strów  i zw raca się do p. Naczelniku Piybstwa o 
podjęcie inieyatywy utworzenia gabinetu.

Pos. R a ry a n  Seyda w im ieniu Z. L . N., NaiJ. 
ch rzęść. KI Rob.. Nar. chrzęść. stronnictw a 
lud i grupy niezależnych rob naród, sk ład a 
następ u jące ośw iadczenie:

Trwam y zasadniczo na stanow isku, że N a
czelnik P ań stw a m ial konstytucyjny1 obow iązek 
podpisać listę  gabinetu p. W o jc ie ch a  K o rfan te
go, desygnow anego n a  prem iera przez K om isję  
G łów ną. Byliśm y i jesteśm y  tego przekonania, 
ze S e jm  n ic może legalizow ać u chylen ia  się Na. 
czeln ika  Państw a ort spełn ien ia  k on stytu cy jn e
go obowiązku i że S e jm  nie m óże n agin ać sic do 
niekonstytucyjnego czynu N aczelnika Państw a. 
Na stronnictw a, które odrzuciły w niosek o wy
rażenie n ieufności N aczelnikow i Państw a, a 
k tó ia  teraz duma gai ą się. rcasum pcyi uchw ały o 
desygnow aniu p. Korfantego na premiera., sp a
da odpow iedzialność za m epraw orządne d zia 
łań tó ffaczelu ika  P aństw a, które sobą pokiyw nją. 
W (yoh warui kacb reasum pcyi u chw ały mu: iiny 
się przęci u staw ić.

Pos. Ratuj.; W  Uświadczeniu p. Seydy ją s t 
szereg punktów; które w ym agałyby odpowie
dzi, feądzę jednak, że K om isya (llów n a nic je s t 
terenem  do prow adzenia dyskusyi nad tem, iio 
niem a do czy n ie n ia  z in tzen i innem , *ja.k tylko 
z załatw ieniom  przesilen ia. Dlatego w strzym uję 
się o d  dyskusyi.

fo s . Fedorow icz w im ieniu K. P K. sk łada 
następu jący wniosek K. P. k . k ieru jąc  się prze. 
konaniem , że trw ijącn  nd wielu tygodni prze
silenie. rządowe nieobliczalne i niepowotowaue 
w yrządza państw u szkody, i że iak najrych le j 
należy zażegnać to przesileniu, ośw iadczył się 
za desygnow aniem  p. W ojciech a Korfantego ha 
prem iera, w idząc w nim  osob ę n:a k tórą  w danej 
chw ili na jw iększą ilość głosów można, skupić, 
a  która ze względu na sw oje przym ioty posiada 
wym agane n a  szefa  rządu kw alifikacye. Od 
sam ego początku jednak zaznaczaliśm y jasn o , i 
niew ątpliw ie, śe konieczność harm onijnego d zia
łan ia  z N aczelnikiem  P ań stw a każe nam  rv in a .- 
gao zgody N aczelnika P ań stw a na tę kandyda,- 
Inre i żc przy n ie j trw ać m ożem y tvlko du> 
chw ili, w której w skutek sprzeciw u N aczeln ika 
Państw a moglobyp się przem ienić p rzesilen ie 
rządowe w p rzesilen ie n,a najw yższym  p oste
runku państw ow ym . D esygnow any przez Kom i- 
syę głów ną prem ier

nie ztfcfaf osiągnąć porozumienia z Naczelni
kiem Państw a.

W obec lego w konsekwStieyi naszego zasad n i, 
cnego stanow iska, d ążąc dó ja k  najspieszniej!, 
sztjgo _ załatw ien ia  kryzysu i do usunięcia, 
zsktodliwego ntanu w yjątkow ego, w którym

rządzi rząd, którem u Se jm  odm ówił zaufania, 
zaniechać musimy myśli o kandydaturze p. 
Korfantego na prem iera rządu, a  jakkolw iek  z 
wielu stron tłu m aczą już o sta tn ią  u ch w ałęse j'-  
mn zapadła n a  w niosek stronnictw  prawicot- 
wy.ch jako  ośw iadczenie się pełnego sejm u prze 
ciw ko te j kandydaturze, to przecież pragnąc 
utrzym a ' ja sn y  stan  praw ny, dom agam y się orze. 
czen ja  K o m isy  g łów nej, że w obec zgłoszonego 
przez N aczelnika P ań stw a sprzeciw u, kandyda
tury p. W o jciech a  K orfantego nadał nie pontrzy. 
m nje. W obec tego g losow ać będziemy za w nio. 
skiem  pos R ata ja .

P os. M atakiew icz: Klub katolicko-lod ., p o 
p iera jący  kandydaturę p.  W o jc ie c h *  K orfan te
go na prezydenta m inistrów  i trw ający  nadal 
przy niej, wobec zmiany stanowiska przez KPK 
odnośnie do te j kandydatury wobec odmowy za. 
tw ierdzenia togo kandydata przez p. N aczelnika 
P ań stw a, w reszcie w obec wvmku glosow ania 
w pełnym Sejm ie nad1 wnioskiem o  cońim nie
ufności d la N aczelnika P aństw a, je s t  zdania, 
że reprezentanci w szystkich  ugrupowań se jm o 
w ych w inni ponownie na d zisie jsze j k o m is ji 
główmej ośw iadczyć się, czy p op iera ją  nadal 
p1. Korfantego, a aopiero wtedy gdyby kandyda 
tura ta  nie m ia ła  obow iązu jącej wdększości, m o
głaby K oin isy a  g łów n a przy stąpił, do desygnow a
nia. nowego kandydata n a  prezydenta m inistrów . 
Kiub kat.-lud u w aża za kom eczue ja k  najspiesz,- 
n ie jsze  zlikw idow anie przew lekłego przesilenia; 
rządowego, niebezpiecznego i szkodliwego dla 
pańslw a n arażającego  je  na n ieobliczalne slraty .

Pos. R o sse t: W im ieniu stronnictw a m iesz
czańskiego ośw iadczam , że g łosow ać będziemy 
przeciw ko wnioskowi o reasum peye.

Przy siąpiono do g ło so w an ia : Za w nioskiem  
o św iad czy ły -' się. grupy : P S L . (90), P P S . (84),.

N PR . (21), W yzw olenie (24)’, KPR '(16% P S I ', 
lewjca. (10), Z jedn. żyd. (10), Rady bid. (ó(| 
grupa Śliw ińskiego (5), Z jedn. Niem. (7) razom 
222. Przeciw  wnioskowi g ło so w ały : Z.RN • (81), 
NZL. (41?), Nar. Chrzęść- str robi (26), Nar. 
C hrzęść, str. lud (26), Z jedn. m ieszcz. .(1.1), 
Klub kat.-lud. (7), N iezależna grupa rob. (6k  
razem 202. — W obec tego m arszałek  ośw iad
czy ł, że o wyniku glosow ania niezw łocznie za 
wiadomi p. N aczelnika Państw a.

Pos. Rataj p rosił, aby m arszałek  zaw ad o- 
m ił posłów , że ew ent. zwoła K om isyę główną 
jeszcze na dziś godz. 6 popoł.

Na początku posiedzenia m arszałek  zaw ia
domi f, że w m ie jsce  pos. C haniew skiego wszedł 
pos. dr. W łach ., oraz że pos.y Św iniarski w y. 
stąpił ze Z jednoczen ia  m ieszcz. a przyłączyli 
się do N iezależn. grupy rob. nar.

 ---
KOiMiSYfl GŁ OBDAJE INICYATYWĘ NACZ* 

{  ‘ PAŃSTWA,
W ARSZAWA. 29 linca.. (Pak) Natychmiast 

^po ukończeniu posiedzenia kom isyi głównej p. 
marszałek sejmu wystosował dó p Nacz "Pań
stwa list treści następu jącej:

Do Pana Naczelnina Państwa, Belwedter. 
Mam zaszczyt zawiadomić P. Nacz. Państw a 

że komisy a główna na posiedzeniu w dniu dzi
siejszym większością 222 głosów reprezentowa
nych posłow przeciw 202 na wniosek posła Rr 
ta ja  powzięła uchwałę następującą-

Po iewaz m isya utwoyaenita gabinetu przea 
p-. Korfantego nie doprowadziła do rezultatu, k o 
rn i s y  a g ł ó w n a  r e a s u m u j e  u c h w a ł ę  
s w o j ą  z d n i a  14. l i p c a  b.  r .  d e s y g n u 
j ą c ą  p. K o t f a n t e g o  na prezydenta minio 
strów i z w r a c a  s i ę  d' o P. N a c z .  P a ńr 
s t w a  o p - o d j ę e i e  i r i c y  a t y w y  utworze
nia gaoinstu.

Podpisano: M arszałek sejmu Trąmpczyński.

O s * , f .  N c w a k  i n r e z v i f e n t e n i  m i n i s t r ó w .
WARSZAW A. 29. iipca. (Pat.) Naczelnik Pań

stwa wysłał dó p. marszałka Sejm u list treści 
n a s le p u ją ce j. i)o Pana M arszalka Sejm u  R zecz;' 
po po i tej. Odpowiadając na pismo Pana Mai 
szalka z dnia 29. łiętóa b .  r., zawiadam iające 
mnie o dzi-ięjszej uchwale Komisyi Głównej, kto_ 
ra uznając-, iż. misya utworzenia gaoinetu przez 
pos. K o-iantego nic doprowadziła do rezultatu 
zwraca sis do mme t> 'podjęcie i^icyalywy w 
spra\ ic uiworze.uii row ego rząuu, zawiadamiam 
Pana M arszałka, że z e  s w e j  s t r o n y  p r z  e  d- 
s t a w i a m  p. p r o f. d r .  J u l j a n a  I g n a c e 
g o  N o w a k a ,  r e k t o r a  u n  i w.  J a g i e l l o ń 
s k i e g o ,  j a k o  k a n d y d a t a  n a  p r e z y d e n -  
t . m i n i s t  r ó w ..

W arszawa, Belweder, 29. Iipca 1922 r  Na
czelnik Państw a (Podpisano Piłsudski).

—a«it—
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WARSZAW A. 29. łipea. (te) wf.) Natych
miast odbyło się ponowne pos: edżenie K. Gt 
na którcm  z.a kaedydararą Nowaka opowiedzia
ły się kluby- NPR., PSL., P PS., PSL . lewica, 
W'yzwolenie, klub memiectm, kl. cydlowski, Rady 
Ludowe1 WL Hipf. Śliwińskiego. KPK., k l  kaf

t o l -  l u d u v ; r*,- (Matakiewi-cza), k l. m i e s z 
c z a ń s k i  (Rosseta), razem 240 głosów-. Prze
ciw Nowakiem opowiedziały s i ;  pozostałe klu
by fn iu io H Y c: ZkN.  N. Z j.., L . (Sku lsk i)* N. (iii. 
S. L. (Dubai.owiez), N. Chrz. Si R. (chadleey) 
oraz klub 6 renegatów 
R. przed kilku d n am i; 
głosów.

Imieniem klubów prawicowych składali 
Klara yc Seyda i Czerniewski, ośw iadczając

(którzy opuścili N. 
w łącznej liczi'4 :

P
184

de-<
się

przeciw Nowakow i ze względów zasadniczych 
konstytucyjnych.

P.ossst i Matakiewicz uzasadniali swe popa.r 
-cic względami na nisprzewlekanie prze: Tania. Sto 
suaek swój co  l.owego prem iera uzależniają ot 
jego programu, Maiakiewtcz p o n a d t o  o d  s k ł a  
du  p r z y s z ł e g o  r z ą d u .

M arszałek oświadczył, że o  wymku gloso 
wania zawiadomi natychmiast Naczelnika P. P; 
smo nominacyjne N P ogłoszone będzie pra 
wdopoaobnie jutro rano.

WARSZAW A. 29. iipca. (A. Wj.) 29. b : m 
o  4-tej p0  Po{- p r z y b y ł  t u  z K r a k o w i  
p r  c  f . N o w a k .
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Pstatnie 3 gościnnych

D iii, w niedzielę 30. lipca o g. 8 w. 
po raz ostami

r - : i E ń  i n j c
Trageaya w 3 aktach z pośmiertnej 
spn cizny Sz. Ankiego Opracował A. 

Kacyzm. — Reżyser L. Kadison.

Jutro w poniedziałek 31 lipca o g. 8 w.

U B IE L  A K G S Y A
Tragedya w 5  aktach Karola Gutz- 
ko.va. Tłómacz. i reż. A. Morewski.

zrzeszenie żydow sKidi 
artystów  dramatyezRycb.

m iasta W iln a .
& w salł teatru  ukr. 

ul Szaszkiew icza 5.
We wtorek 1 sierpnia o g. wieczór

pożegnalne przedstawienie

U B IE L  A H O S T A
Tragedya w 5 aktach K. Gutzkowa. 

Tłóm. i reżys. A- Morewski.
Bilety sprzedaje się codziennie odgodz. 11—2 i od 4—7 w księgarni ,Reth 
7 wieczorem, w sobotę od U prze^ cały dzień i niedzielę od 11—2 popoł.

Kierownik trupy M. Mazo.
Trupa p ozostaje we Lwowie tylko do 1 sierpnia

Israel“, Jagielońska 15 codziennie do 
i od 5—9 wieczorem w kasie teatru

Afecya kii ochronie ludności noaląskiej.
KA TO W ICE. 28. lipca. (Pat.) Celem om ó

w ienia koniecznych zarządzeń dla zaprowadzę'-, 
m a pokoju n a  G. Śląsku  o d b y ła  się 27 h. in . 
w  Pszczynie pod przewodnictwem  prezydenta 
Oalondera k o n fe re n c ja , w k tóre j w zięli udzia* 
oprócz przedstaw icieli Polski i Niem iec, takżo 
członkow ie komisy i m ieszan ej. Po d y sk u s ji nad 
punk.am i porządku dziennego osiągnięto jed n o
m yśln ie zgodę, porozum iano się  co  do w zajem nej 
pom ocy p o licy jn ej, co m a m ieć zastosow anie 
przy ściganiu  u ciek a jący ch  za g ran icę zbrodnia, 
rzy . M ieszkańcom  m iescow ości nadgranicznych 
należy w skazać,, iż leży  to  w in teresie  pokoju,; 
a b  w ładzom  'śc ig a jący m  zbrodniarzy  udzielali 
żąd anej pom ocy. Dla ochrony m ieszkańców  obu

części Cf. Słąskla, którzy zm uszeni byli opu ścić 
swe siedziby ustanowiono komisyę, w której 
skład w chodzą przedstaw iciele przedsiębiorców , 
zw iązków  i o rg a n iz a c ji roDotruczych. delegaci 
d la  spraw  robotniczych  i przedstaw iciele C zer. 
wonego Krzyża. Kornisya ta  będzie nosić nazw ę 
„K om isya dla spraw  pow rotu i och ron y  uchodź. 
eów “ . B iuro je j m ieścić  się będzie w p o ls k ie j 
części w b iu rze polskiego Czerwonego K rzyza 
w  K atow icach  i w n iem ieck ie j części w  biurze 
n iem ieckiego 'Czerw onego. Krzyża, w Bytom iu. 
P rzy ję te  przez kom isyę jednogłośnie u ch w ały  
zakom unikow ano wojewodzie śląskiem u  w K ato 
w icach i prezydentów , re je n cy i w Opolu.

Krwawe walki uliczne w Hatrennie.
MEDVOI.AN, 28. 7. Naprężona od  kilku dni.' 

sytuacya doprowadziła do wybuchu walk ulicz
nych  między faszystam i a  sk ra jn ą  lew icą, które 
pociągnęły za sobą liczne o fiary  w zabitych — 
Komuniści, którzy ściągnęli posiłki z oUolicyy 
podjęli, otw artą w alkę z faszystam i. W kroczenie 
policyi wzmogło jeszcze zaciętość stron wałczą
cych. Dotychczasowa ilość ouan- wynosi 7 zabi
tych i wielo rannych. ,

m
RZYM , 29. 7. (A. W .))Pnawis we w szystkich 

przedsiębiorstw ach w ybdóhł tu strejk!. Tylko na 
m ie jsk ich  k olejach  ruchu n ic przerw ano. D z i e n 
niki r:ie w yszły . Policyia n ic  dop u ściła  do zw o
łan ia  zgrom adzenia robotniczego, skutkiem  czego 
obrzu cili robotnicy kam ieniam i konnicę, k tóra 
■zjawiła się dla u trzym ania porządku. W ojsko  
rozpędziło tłum , przyczem  w iele osób nam ono.

—-
RZYM , 29. 7 (Pat.). W  cz a s ie  ostatn ich  

z a jść  w tlaw em iie by ło  200  rannych, z których

2 zm arło . O koliczni faszy ści w liczb ie  paru ty 
sięcy za ję li m iasto . Po u licach  k rążą  liczne p a 
trole pańslw ow e. F aszy ści za jęli w szystkie re- 
tlakcye if ib ą n ik ó w  radykalnych. Dom koope 
ratyw m ieszczący się w historycznym pałacu 
Byrona, zo sta ł zdemolowany i podpalony przez 
faszystów .

  ---
BO R D EA U X, 29. 7. (Pat.). Radioi. Z R zym u 

donoszą, że s o c ja l iś c i  d ążą do u czestn ictw a 
w przyszłym  rządzie. Król pojdjął now e rokow a 
n ia  z rprezydentam i Izby  i senatu.

P-euy Ida na KemstasrlynopoL
LONDYN, 29. 7. (Pat.). Baaioi. Z pow ażnych 

źródeł zagranicznych roschod żi się  pogłoska- 
o  grożącym  ataku  greckim  n a K onstantynop ol. 
W k olach  tam te jszy ch  z w raca ją  uwagę, że w 
takim  wypadku w ojska grecide w eszłyby w 
konflikt zbrojny z Iraalicyj nenii s ila m i zbrój, 
nem i w K onstantynopolu, tj z A nglikam i i F r a n 
cuzam i. Z tych  i innych  powodów nie należy  
przypisyw ać zbyt w ielk iej wagi obiegającym  p o
głoskom .

KO N STA N TYN O PO L, 29. 7. (P at.). W ódz 
naczelny załogi m ięd zyso ju szniczej w k o n stan ty 1, 
nopolu polecił oddziałam  francu skim  z a ją ć  od
cinek Czataldzy w ce lu  staw ien ia  opora ew entu. 
auiem ii pochodow i w o jsk  greckich  n a  K o n stan 
tynopol.

N r. 1 ,8 1 1 .0 9 5 .
W A RSZA W A  29  lipca. (F at.) W  dzisiej- 

szem ciągnien iu  m ilionów ki w ylosow any zosiał 
num er 1 ,811 .095 .

„Rzeczpospolita18 przed sądem.
W A R SZA W A , 29  lipca, (A W ). R edakcya 

czasoD ism a  ,R zeczp o sp o lita“ za treść arty k u łu  
w Nr. 205  pt, „ W  m a tn i“ pociągniętą została  
do odpow iedzialności sądowej,

— — 1
V/ ALKI W IRLANDYI, -  -  '

D U BLIN , 29. 7. (Piah). H avas. W  okolicy 
Kiilm.aiIo.ck toczą  s ię  krw aw e walki pom iędzy 
oddziałam i rządow em : a oddziałam i pow stańców

W . RACOT

Z ą s *

i !
«(•

We wsi Głubczycach W ielkich pokłócił się. 
wójt z radą gmi wą. balet nic nowy zresztą, ani 
ciekawy, gdyoy itic to, że z dteazyf tej skorzystał 
Zniemczony obieżyśw iat, przechodzący właśnie 
przez Giupezyce Wielkie.

Ów wędrowny lekkodueh urządzający do  
wsiach akrobatyczne łam ańce przed1 zgromadzoną 
lu draścią od 'której zbierał do kalety pokaźne 
dat«t. mekor iecznie w m arkach polfchich, dowici- 
dział się o  s fo rz e  który wybuchł między wójtem 
a radlą gminną Głuipczyc Wufkieh.

— Ha, — pom yślał sobie ów wędrowny a- 
krobata, ptfzezwi okiem Parkan ty —  spróbow ać nie 
zawadzi; a  nuż się  uda!.'. Nie i.adarm o w its 
ta  nazywa się Głupczyoe W ielkie. (

Ge mach i — getan!
Adalbert Porfanty by ł cz ło - iekiem czynu i 

nigdy nie zastanawiał się  długo.
W. sam o południe, kiedy ca ła  rada gminna 

była zajęta żninam i w polu, wszedł Adalbert 
Porfanty do urzędu gminnego w którym zazwy
czaj ooradb - al senat Głupczyc W ielkich i zwró
cił się do wójta siedzącego za stołem , w ten 
mniej więcej sposób:

— Jestem  P oi fanty.
— No i cóż z tego, że pan jestes Porfanty ? 

— zapytał nlaco zdumiony wójt.
— J a  chciałbym  o b ją ć  urząd wójta w Głup- 

czy cac1 Wkdki/h. Kiedy pan zam yśla w ynieść 
s ię  z togo m iejsca?.

— Pan spidSł z byku, panie Porfanty!.... Ale 
trimżf pani jesteś, że chciałbyś za jąć mdfe m iej' 
ecse, które od' początku założenia naszej gminy

piastu ję wśród durniów, którzy mi żyicie zbrzy- 
dzili ?... Czy rada gminna desygnowała oane na 
to stanow isko?... i ;

— Hm, c a ja  rada rue; ale mówiłem w tej 
spraw ie z past uchę u  gmjjnnym i m iejscowym  pro 
boszczem.

— T o  m ało, panie Porfanty Cała radlą gmb,- 
ma milsi zabrać głos w tej sprawie.

— Oświadczam oanu, panie w ójcie że postu-' 
nowiłem zostać Wójtem w Głubczycach i zostanę 
nim za tpańską, czy  wbrew pańskiej wod! Dlap 
tego pytam  p an a: kiedy pan zam yśla u stąp ić?

W ójt o b ró ci: się placyma do intruza i wska
zawszy mu dlrzwi^ wyszedł za n u ,  zam ykając 
kanoelaryę na klucz

# *  #
Nazajutrz wiedziały już ca łe  Głuipczyce W iel

kie, że Adalbert Porfanty został wybrany w ój
tem. P ostarał s ię  o  to  sam  Porfanty, M >ry ob
chodził 'wszystkie chaty  i zawiadomił tuanosć o 
Łam epoko wem zdarzeniu.

R a j w i e  gminni zachodzi i w głowę kto wła
ściw ie w ybrał zniemczonego obieżyśw iata wój
tem , ale niczego wymyśleń nie mogli — jako- że 
i ic wszyscy po .ud ali domowe wykształcenie.

— Ha, wola Boża! — mówiu między sobą 
raieow ie, tem bardziej, że gospodyni księdzu, dtoj 
boszcza s.at.owczo szalę na korzyść dobrze zbu
dowanego 'Poi fan tego przeważyła.

— Dobrze, że  będzie nowy w ójt! — mówili' 
c i ra jcow ie, którym  poprzedni w ójt odebrał ty- 
toii, któęy należało wydać państwowej fabryce 
monopolu i

—  A iuech se  tam idzie! — mawiali drudzy — . 
ponwii, 'że zdetronizowany Wójt nazywał icti czę
sto  półgłówkami.

— Do iczortą z nim! — wyrokowali c i, kto 
rych  raziła  duża popularność- i sym patia jaką

w ca łe j wsi cieszył s ię  ów wójt obalony przez* 
Porfanteg®

— Może wódka potanieje! — mówił zawodo
wy pijak wioskowy, R. Gsset.

P a  Bóg, że z nowym wójtem w rócą znowu 
„korony“ , „ryński®^ i gra joary“  — mówili chło
pa z przysiółki: Kapoka.

—  Niach nam ży je  Porfanty!
*  *  *

W reszcie kilku rajców  przejrzato że w Gru- 
pczycach dżieją się nienamowite rz e c z j.

Poczęto  szeptać: . 1 ' f» ■
— K to  Port ant ego wybrał woj ten. ?... Kiedy 

stary w ójt złożył p ieczątkę?... D laczego “pozby
w ać się Wójta, który dbał o  gminę jak rodzony 
o jc ie c ?  K to to  jes t P orfan ty? Skąd się wziął w 
gm inie? Jakim  praw em ?... Co, ino, g d z e , kfedy, 
ile, na iOQ, po co?.,.

Delegacya najpoważmi-jszych ra jców  poszia dd 
starego wójta.

Tu  ze zdumienism dów edzieh się, że wójt. 
w cale nie ustąpił Po-fantern j ,  P oi ranty prow o 
k acy jaie wdarł się  na sloIcc wójtowsk bez żat 
dnego upo>? ażniema, że m iejscow y pastudt', gm in
ny pijak i Igoupodjyiń księdza- proboszcza r je  m a j 
ją  prawa w ybierać wóita i że tak długo nowy 
wójt nie może być oblany, jak  tfiugo stary po-- 
zosta je na swem sbanowisbui.

*  *  *

Pelegacya rajców  poszła do Por fan tego
— Panic Porfanty, pan nie jesteś  zartnym 

wójtem.
Porfanty się  uśmiechnął.
— Ja k  mi d acie dobrą nensyę to  zostanę na* 

aal "u was ./ójtem.
Deieg«cya zgłupiała.
— Panie Porfantw T u  nikt me mówi o  dlobreji
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Konferencya prasowa
WAR S Z A WA .  28. hpca. (Bat.) Kom unikat 

Urr.ędoww konferencyi urzędów  prasow ych 
państw  M alej En tenty i Polslu , w Karolowych 
Wiarach P rzedstaw iciele służby prasow ej m i
tu,derstw  spraw  zagranicznych państw M alej 
Knetem y i Polski odbyli w dniach  24j i 25 upca 
h. r. w K arolow ych W arach konterencyę zpęo- 
kaną z inicyatyw v delegatów  urzędów prasow ych 
rrch  państw , obecnych n a  k onferencyi w G enni. 
Zorganizow anie te j iconferenoyi przypadło w i-  
dziale rządowi ropnhlik,i czech osłow ackie j, k tó 
ry zaprosił n a  nią, trzy pozostałe państw a.

K o n fe re n c ja  z o sta ła  o tw arta dnia 24 lip - 
ca  b . r. posiedzeniem  plenarnem , n a  kforern 
p. K a jak , szef biura prasow ego C zechosłow acyi 
w ybrany został na przew odniczącego zebraniu.

Po zapoznaniu s ic  z re feratam i, zebranie po. 
sianow iło  n a  w niosek przew odniczącego ukon 
*i tuowaó l.rzy kom isye: K om isyę in form acyi po. 
łity czn rch , kom isvę tech n iczn ą i kom isyę re_ 
daacoyjną. Propozycya z o sta ła  p rzv jęta . K om isye 
niezw łocznie rozpoczęty swe prace, k tórych  re 
zultatem  s ą , następu jące rczo lu cye :

1) Kom isy a  polityczna: Dążąc do naw iąza
n ia  śc iśle jszy ch  stosunków  pom iędzy p aństw a
m i reprezeiitow anem i na konferencyi, urzędy 
prasow e zobow iązują s ię  do popierania, każdej 
d ziałalności zm ierza jące j do w zajem nego lepsze, 
gp puznania się we w szystkich  w arstw ach sp o
łeczn y ch  i opinii publicznej. Urzędy prasow e 
utrzvm vw ać będą pom iędzy sobą sta łe  stosunki 
honferoncya przyjm uje pronozycyę założenia 
wspólnego organu, którego zadaniem  będzie z a 
poznanie zagranicy z narodam i M ałej Enteuty 
i P o lsk i, a także przyczynienie rię  do w zajem ne, 
go poznania się tych narodów  pomiędzy sobą.

2) K om isya techniczna a) K onferencya przed
kład a rządom  p ro p o z y c ję  u lepszenia słu żby  ra 
diotelegraficznej względnie zorganizow ania je j 
fam, gdzie dolychczas nie is tn ie je .

Zostanie zw ołana sp ccy alna m ieszana kon
ferencya złożona z delegatów  zarządów  poczty 
i przedstaw icieli urzędów  prasow ych, k tórej za . 
daniem  będzie badanie środków  zm ierzających  
do u lep szen ia  kotlinni kacy i te legraficzn ej, te le
fon icznej i poczłow ej 4 państw , oraz zaw arcie 
układu odpowiedniego do potrzeb ich pracy.

cd K onferencya zaleca  krajow ym  ageneyom  
i * '  ■ * ,

pensy i ale o  tem  że pan się samozwanezo m ia
nował ' wójtem i bezprawnie .ego tytułu używa*

Porfan ty  uśmiechnął się-
— Jak  mi dacie dobrą pensyę i ładnie po- 

prosicie to zostanę nadal u was wójtem.
D ełcgacya zbaraniala.
— Panie Po: fanty, Nie tylko, że nie damy 

żadnej ipeisyi„ ale ośw iadczamy panu  ̂ wręcz i- 
,mieniem większości rady gminnej, że nie chcemy 
pana m ieć wójtem i wypraszamy sobie, by pan 
się m iesza; tib spraw gminnych!

P o r fa r ty  uśmiechnął stę.

— Otoz w łaśnie mówi?': Jeś li mi dacie bai 
'dzc> wyroką psnsyę i w imieniu rad'y puERznie 
m ię przeprosicie, to zostanę nadlał wójtem

D elegacya osłupiała.
— Panie Porfanty. Ośv adlczamy panu, że 

pan nfa jesteś żadnym wójtem, gdyż imamy sta 
rego  wójta i prosimy pana aoyś nie ważył się 
w afla do urzędu gminnego, gdyż 'będz emy zmu
szeni dio wyiama na i*ołów w plocite i dio połama-i 
uia panu rąfx i nóg!,.

Porfan ty uśmiechnął się.
— Dlatego też pow a-aam, 'że jeśli mi dacie 

większą pensyę i ład n e  poprosicie, to zostanę 
nadal u w as wójtem

Delegacya oniem iała.
V Panie Porfanty! My pana na zbity łeb wy

rzucim y! Fora ze dwora, bo inaczej nje ręczym y 
za sieb ie ! Co to jest, rozbój na gładkiej drodze? 
W ara panu bo spraw gminnych! Nic waż się  pan 
ram na oczy pokazywać, sam ozw ańcze!

Ponanty uśmiechnął się.
— Nic w ięc dziwnego gdy powiadani, że 

jeśli mi dacie dobrą p-,isyę i ładi.jc poprosić,e 
to gotow jestem  nadal pozostać u was wójtem.

*  0  *
Dehaguo; wyszła na dkw  i  _« J i y n w ł

malej koalicyi i Poiski.
telegraficznym  śc iś le jsz ą  w spółpracę w obronie
w spólnych interesów  4 państw oraz w* rozsze
rzali iii sfery ich wpływów.

d) Delegat i zobow iązują się przedstaw ić 
v, ładzom koinpetentnym  oraz ageneyom  k ra j o 
w in i zarów no sprawy om aw iane, jakoteż rezolu- 
cye icliw alaue na konferencyi w Karolow ych 
M arach , a w razie potrzeby zap rosić a g e n c je  do 
w ysłan ia  sw oich przedstaw icieli na następną 
konf, rencyę urzędów prasow ych 4 państw.

Na ostabu etn  posiedzeniu plenarnem  w dniu 
25. b. m. jednogłośnie przy jęło  w szystkie zg ło 
szone rezolucye.

Zebranie p rzy jęło  w niosek w yraża jący  ż y 
czenie, aby konfc.re.ncya odbyw ała się dw a razy 
do roku kolejno w każdem  z państw reprezen
tow anych. Druga k onferencya odbędzie się w 
W arszaw ie tego roku, trzecia  w Ju g o sław jij 
czw arta w R um unii. K onferencya p rzy ję ła  rów 
nież w niosek zorganizow ania ogólnych zjazdów 
prasy 4 państw .

 ---

M f a r t k i n i i .
W A R SZ A W A , 28. lipca.

W czorajsze posiedzenie seimn by ło  burz. 
liw e. Przyczyna burzy był w niosek lew icy, .zm ie
rzający  do rcasurnpoyi u ch w ały ,V  .spranie liczby 
m andatów  do sejm u, m ianow icie, aby posłów 
b y ło  nie 441 lecz 448 . powodem zaś zachow anie 
się p. m arszałka  T rąm p cztn sk iego , który za- 
kw eslyonow al wniosek ze względu n a  brak  pod
pisów  na .nim.

W y w ołało  to  przem aw ianie s ic  prawicy z 
lew icąi,"w reszcie o strą  w ym ianę eWw; które d o
prow adziły do zw ołan ia konwentu seniorów . 
Konw ent jednak obradow ał n iem niej nerwowo od 
plenum . Zaczęto w ym yślać sobie „od parobków 
lak  dalece, aż m u siai p. R ata j p ostać p. Czer- 
i new skiem u „dw óch panó\v“, którzy wprawdzie 
n ie „grozili g ięśc ia jn i1';. mimo to uz.y skali 's ł o n a  
przeproszenia...

Dowodzi to, że sejm  dawno powinien już 
złożyć m andat; , Dawno powinien iść  na spoczy
nek. C zas 'o sta tn i o g p sif w ybory i p rzesiać być 
tym  ciężarem  nieznośnym , k łó ry  sw ą bezplo. 
dnością przyginała  kraj.

W  'seim io iym szczególną rolę odgryw a j t  
T rąm p czy iiik i, k tóry  u .a godność m arszałkow 
sk ą zv,śkaną większością, jeuuego głosu  i który 
n.a le j podstaw ie spraw u je ja,, łącząc się „(iłu. 
•cliowo“ z prawica.... C ale zachow anie się p. 
Trątnpczyńskiego w roli .m arszałka nacechow ane 
było  w yraźną stronniczością , k tórą  tylokrotnie 
stara ł .się p rzechylić szalę wpł ywu,  stosunku 
i' p o łożen ia  w se jm ie na stronę sw ych „com ba- 
lan tów “ . Owe w yczekiw anie z otw arciem  obiad  
z rozpoczęciem  glosow ania — aż do czasu, gdy 
„przybędą w szyscy z p raw icy 1* — m a sw oją 
historyę, "która, dobrze zn a ją  i ak cen tu ją  p o sło 
wie lew icy . Znana, je s t  także „zakulisow a1* ro 
la p ana m arszałka  w obrzędach „tw orzenia rzą . 
du ć Te posiedzenia w jeg o  m ieszkania, gdzie 
się odbyw ała potajem nie „elekeya _ K orfantego",, 
ow a zło ść m arszałkow ska z racy i nienodpisu- 
nia listy korf natow skiej przez P iłsudskiego — 
w szY Stk ) lo je ss t dalszym  ciągiem, te j roli, j a 
ką o. Trąm pczyński od początku istn ien ia  sejm u
stale odgryw ał...

Cały szereg aw antur sejm ow ych  b ra t i b ie 
rze częstokroć początek, pochodzący z nietaktu 
m arszałka , człow ieka z natury szorstkiego i o- 
pryskiiw ego, który n ic potrafi, n ie mnie,, czy' 
w reszcie nie chce łagodzić przeciw ieństw , nie 
je s t  zdolny cło łagodzenia ostro ści starć, k tó
rych unikuąćby było  m ożna, gdyby- „prim us m 
ter p ares“ 'W y so k ie j Izby ocipowiadał swemu 
przeznaczeniu.

Kimże p. Trąm pczyński je s t?  Jak o  postać, 
fizyczna — człow iekiem  o głow ie n ad a jące j się 
powiedzmy, <lo k orom oy i. Pan m arszałek  w  
■snje, że fiat jest Jego zacnowani© się, pełne

sztu czn ej dumy, jeg o  „pod aw anie" ręki niczem  
,jz ła sk i' ;  opryskliw y ton mowy — ca ło ść  n ie 
dostępna robi w rażenie, jarrgdyby człow iek ren 
by ł n ie „z tego św ia ta " ... S tosu nki tow arzyskie, 
ta  pryw atna część człow ieka — jest wprawdzie 
w spraw ach politycznych społecznych rzeczą  o . 
bojętną, a min to to śc iś le  s ię  jpkbś z nim i łą cz y . 
U nas w P olsce aużO mamy jeszcze sztu czności 
n ienatu ralnej. Je ś li n. p. we W łoszech król po
daje rękę (nie w przenośny) żebrakow i — je s t 
to w porządku... Ale je ś li w  sejm ie jed en  z d zien 
nikarzy w ita się „za  ręk ę " z woźnym — to się 
z niego śm,i< ją ... Bo polska., obyczaje p ols me 
nie są  dostatecznie dem okratyczne. 1 w sejmw> 
w-yjąfkow-o w yraźnie d a je  się zauw ażyć ów fa l - 
szywy arystokratyzm , którego wiernym  rep re
zentantem  je s t m arszałek  Trąm pczyński a m niej 
^ciernymi liczni posłow ie, k tórym  się w głow ic 
„p op rzew racało" z ra c ji p o siad an ia  m a n d a ty  
tm ow ażniającęgo do „„podaw ania 2- p a lców " lu 
dziom naw et zasłużonym  społecznie.

Je ś li w' innych  k ra ja ch  przew odniczący p ar
lam entów  u bieg a ją  się O' to, aby zdobyć śsubio 
szacunek i zau fan ie stron — „ n a sz " m arszałek 
by n ajm n iej o to n ie  d ba i d a je  sobie upust na 
w yrażanie swego ii&stro.,u w stosunku do spraw* 
(reform a rolna,, k onstytu cya, korfontjada) i %do 
o só b , doprow adzając do przykrego rozjątrzen ia . 
Tego rodzaju postępow anie pozbaw ia go za 
u fan ia  znacznej części sejm u, który w czoraj 
ustam i lew icy oskarżył go o traktow anie posłów 
„uarów ni z parobkam i... T ak  obrażono „w y. 
su k ą" dunm p. m arsza łk a , że aż m usiał konw et 
■senjorów zw ołać... po to zresztą , aby się do
w iedzieć, że są tacy, co golow i postaw ić spraw ę 
zaufania doń n a  głosowemie...

Tyle — wew nątrz sejm u. A poza se jm em ? 
Kto p am ięta czasy n a jśc ia  bolszew ickiego — 
ten wie, ja k ą  rolę, na czyich skrzypcach , grał 
pt, Trąm p czyński. W arszaw a pam ięta, kto to 
liśćm i laurow ym i ch cia ł w ieńczyć wtedy p. p. 
W eygam iow  jjsz a b la  Batorego) i H allerow , aby 
w ton sposób „p o m n ie jszyć" prawdziwego zwy- 
cięscę ... P am ięta ją  w szyscy, jak i zmienny był 

; stosunek p. T. do kam panji u kraiń sk ie j i patnię.
’ taja, także te dnie ponure, kiedy to w Poznań- 

skiem  usiłow ano stw orzyć rząd nowy i „Du
rowa 6 s ię "  przeciw- czerwonem u n a jściu ...

To *z daw nej h is lo r ji... A n ajnow sza, la z 
ostatn ich  dni sejm ow ych mówi w yraźnie, co 
czynił m arszałek , aby utrudnić P iłsudskiem u  
dojście do porozum ienia ze sejm em .

8 e jm  sfę kończy, a wraz z nim kończy s ię  
i .rola jego m arsza łk a . T rzeba m ieć nadzie ję , 
że w przyszłym  sejm ie m ie jsce  jego zajm ie kto

T. D.
—- * --

Prezydent Rzeszy pośredniczy 
w zatargu z Bawary?.

BEETdN , 28. 7 W czoraj' odbyta się kon- 
fer©ncva prezydenta Rzeszy, kanclerza i piezyd. 
R eichstagu, hut której uchw alono rozpoczęcie 
akcvi pośredniczącej dla z lacod aenia k onu iktii 
między B aw ary ą  a  R zeszą . Prezydent Rzesay 
Ebert w ystosow ał pismo do baw arskiego p rem ie
ra, Rer-clienfelda, w fctórem zw raca uwagę na 
pogw ałcenie koustvum yi jakiugo dopuścił się 
rząd i aw arski, w ydając swe rozporządzenie W 
spraw ie ust. o oćhronie republik) i prosi o co
fnięcie teyo rozporządzenia z w łasnej inicja 
tywy.

G(1 vb\ ak y a  E b erta  okazała  się. IMz&ku- 
leczną, rząd Rzeszy m usiałby zn ieść rozporzą,. 
dzenie b aw arsk ie  jak o  sprzeczne z konstytucya. 

 --
BAW ARYA W OBEC AKCYI PR EZ . EBERTA.

W IED EŃ . 28. 7 . - (Pat.). j0K. Er. PrOfłse" do. 
nosi z B erlin a . B aw arska rada m m islrów  nie 
odbędzie av lyrn ivgodniu posiedzenia albowiem 
rząd pragnie stronnictw om  um ożliw ić zajęcie, sta., 
now iska w obec pism a prezydenta E berla . R ada 
m inistrów  zbierze się praw dopodobnie w po
n ied ziałek  dla obrad nad listem  E b erta . A\ M o. 
naeliium  p anu je przekonanie, że pism o E b erta  
um ożliw ia drogę do porozum ienia.
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JYowiny z dnia.
Lwów. 30  lipca.

R E P E R T U A R  T EA TR U  M IE JSK . iWE L W O W IE :
W niedzielę i poniedziałek ,Syoilla“ operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7'30 wieczór.
Po każdem przeastawieniu iriec..Drnem czeka ą 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

- M ł - '
R E P F R T U A R  TEA TR U  M AŁEGO, Gródecka 2 b

W niedzielę i poniedziałek „Sprawa Kaisera*. farsa. 
— —

TRUPA WILEŃSKA w sali teatru  ukraińskiego  
ul. Szuszkiewicza 1. 5.

Dziś w niedzielę 30 lipca o g. 8. w „Dzi°ń' i noc* 
tragedya w 3 aktach z pośmiertne; spuścizry Sz. An- 
skiego. Opracował A. Hicyzne. — Reżyser L. Kadison.

jutro w poniedziałek 31 lipca i we wtorek 1 s i . ‘p 
nia o godz. 8 wieczór pożegnalne przedstawić nie „Uriel 
Akosta-' tragedya w 5 aktach K. Gutzkowa. Tiómacz. 
i reżys. A. Morewski

C YRK A. C IN ISFLŁT, Lw ów , plac bem a. 
Dziś w niedzielę dwa wspaniałe, wielkie przed
staw ieinia o  jednako wyrti program ie o godz. 16 
i  20 Ostatnie występy anńtarnityflłl ,,.Amm*  
B a !'ioa, Wini z partnerem '', Eila- E(fcan i wspa
niała pantosnina baletow a „H a:em “

<•—* *
(:) NA P R A W O ! Od dnia w czorajszego ch o

dzi się i jeździ u nas —  na prawo. Nie jesł to  
bynajmniej przeprawa łatw a, przyzwyczaić ludek 
lwowski do podobnej innowacyil Trzeba było  
widzieć zdziwione miny tych, którzy nie wiedząc 
lub zapom .nając o  rozporządzeniu, ujrzel. nagle 
przystanki tram w ajowe poprzesuwane, ruch wsia
dania i wysiadania zupełnie zmieniony ! Ciężki 
to będzie orzech do zgryzienia skierow ać caią  
Polskę, „pieszą “ i „kołow ą" na prawo, me cięż
szy jeanak, niż m .ał p. Korfanty i ci wszyscy, co 
marzą o posunięciu na praw o...

STOW . B. LEGIO N ISTÓ W  I ZW IĄ ZEK 
STR Z EL. Obwód Lwów, zapraszają ca łą  pa.tryo 
tycznią ludność m iasta do wzięcia udziału w pa
miątkowym zebraniu w rocznicę stracenia ś. p 
Kapuśr ńs&dego i W iśriow stiego, które odbędzie 
się w poniedziałek, unia 31. lipca, o  godz. 7. 
w nez. na Górze Stracenia.

ZNIŻKA CENY CHLEBA. W edług uchwały 
K o m L y f przy urzędzie dla badania cen zniżono 
cenę ehleba żytnLgo białego w m ekam iach dbi 
kwoty 240 mu. za 1 kg W  drobnej sprzedaży w 
sklepach m a się  płacić za 1 kg. chlebu 250 mk> 
zaś na lawaaa 245 mk.

KU RSY W ALUT P. K. K  Pi we Lwowie 
wczoraj p łaciła : za 1 doi. od 5.80C do 5.880, 
doi. kaoad 5.747 — 5.762, firanki franci. 485, frN 
belg. 458, fr.. szw ajc 1.126, m a m  .nem, 10.80, 
kor. czeskie 125, k or austr. stemol 0(15, kor. 
duńskie 1.260, fio .eny holenderskie 2.269, funty 
szterl. 26.000, czeki am erykańskie 5.865, pożycz
kę dolarową 1.900 mk.

POTRĄCONY SAMOCHODEM. Na ptecu B er
nardyn slkim samochód' Nr. 801, na którym jechał 
w łaściciel Bartłom iej .U alas, w sza.onym pędzie 
potrącił przechodzącego "Jana Lasoczynskjego, 
krawc-ą. Ciężko poduczonego przywiez,ono tym 
samym samochodem db i'ogotow ia rat., a  na 
stępnie odbi ieziono do domu.

TRAGICZNA SM IERC CHŁOPCA. 12- letni 
W ładysław Gamski, jak to podawaliśmy, uległ 
poparzeniu żrącym  płynem. Nie był to kwas kar' 
holowy, jak to zanotowano w Pogotowiu ratun
ków em, iecz witryo' Chłopice spełniając pole- 
cenie niósł flaszkr lego  płynu. W Rynku, jakaś 
złośliwa kobieta ootrąciła go. Nieszezęś.iwy u- 
pad;, a płyn ze zbitej flaszki obiał go całego. 
Przywieziony do szpitala zm arł wśród1 strasznych 
męczai iii.

PODRZUTEK POD WERANDĄ. P. Araia Czu
ło wsk a, żona murarza, przedwczoraj wieczorem 
znalazła w "'ealności przy ul. Krol(a ^eczczy i)r 
stciego ł. 25 c o a  werandą podrzucone niemowie 
płci m ęskiej, liczące oiaoło dwa tygodnie. Wyu 
mieniona zaopiekowała się podrzutkiem.

M IŁ Y  GOŚĆ W  zestauraryi Abrahama Scho 
ra przy placu Bernardyńskim 1. 14, zjawił się
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podpity Franciszek Chodzidki. wraz ze swym fco- 
liegją i zajżąjUał wó.|ci i wina. Restaurator odmówił' 
podania napojów a wówczas ChodzicŁi ze złości 
zniszczył ca łą  zastawę bufetu, w artości 30.000 
rnk. M iłego gościa  polieya zamknęła w are >zcie.

PO BICIA . Pom iędzy współwTaścii ielam i h o 
telu „G rand " w ynikła W czoraj awantura i b ó jk a . 
Jed en  z nich wraz z synam i pobił ’N. Segaia , 
przyczerri nożem poranie to go po rękach i  nogachj

21.1etui W acław  Czy żeli n a  W ysokim  Z am 
ku spacerow ał z pew ną kobietą. Nieznani aw an. 
turnicy odbili m u p rzy jació łk ę  przyczem  zran i
li go nożem  w  ićw ą  rękę.

Nożem rów nież skaleczono w p ierś 23-let
niego robotnika K arola  G orskiego n a W ałach  
Gubem afcorskich.

Obok jed n ej restau racy i w okolicy  dw orca 
Czerniowieckiego jakiś pi a!k sztabą żelazną 
zran ił w głow ę 33 J e l  niego .Tana D eca. Pogo
tow ie rat. udzieliło  im  pom ocy.

SYM PA TYK TURKOM I 'MORMONÓW. 20 
letni. Ferdynand Janasa, rodem  z Z aloziec, z a 
pewnie nie w iele sobie lam a  (ti głowę nad pozna
niem  w ierzeń Turków  czy Mormonów. Id ąc tylko 
za  głosem  serca  w r. 1919 p o ślu b ił K atarzynę 
M uszyńską. Po trzecli la tach  m iło ść  jego zw ró
c i ła  się w kierunku in n fg o  „ id eału ",; k tórym  b y ła  
nadobna Mary a O leksiew icz Nie w iele się  n a 
m y śla jąc , zaprow adził i ją  do o łta rza  20-go 
czerw ca b . r.

R óżni znachorzy tw ierdzą, że m iesiąc cz e r
wiąc jest feralnym  dla zawierania małżeństw
D ośw iadczy! lego i  ów  o szerokim  sercu  Jam sa , 
albowiem za to  małżeństwo wolicya na"
miodowe m iesiące  zam knęła go w swych ap ar
tam entach .

— DATKT W r Jó zef, były kierownik konsu- 
mów Drukarzy, Pow szechnego stow. spożyw. M e
talowców i Nadarzy z nieprzyjętej zapiaty za-
pracę pc zagodzinową przeznacza 20 tys. na o-
chronkę Piłsudskiego, 5 iys. na stacyę ratunko
wa, 4 tys na funddsz prasowy.

 ---

Statystyka przestępstw w Polsce,
O głoszono dane o przestępstw ach w P o l

sce w. m iesiącu kw ietniu b. r. O goleni zam eldo
wano przestępstw  5 7 .657 , z tego w ykryto spraWL 
uów zbrodni 52.21.2.

M orderstw  i zabójstw  popełniono 98, (w y
kryto  77), dzieciobójstw  106, (77), innych  pozba
wień ży cia  84 , (60), podpaleń zbrodniczych 106 
(57), uszkodzeń cielesn y ch  1 .183 (119), spędzeń 
płodu 6 9 .(5 9 ) , bandytyzm , rabunek i rozbój 3o3 
(184) i t. d.

Kradzieży z w łam aniem  popełniono 3.299, 
(w ykryło 184), kradzieży b ez  w łam ań 7 .810 

'(5 .773 ), zagin ięcia osób 94, onilstw a 983,, prze
kupstw  3.

N ieszczęśliw ych wypadków zgłoszono 538 , 
w tern wypadków śm ierci 261, ni-oiegaJnyeh’ 
przekroczeń granicy 132, przekroczeń  meldun 
kowyeh 1.824, zliiegostw a areszta.ntćw  11.

Przekroczeń handlow o-adroinistracyjnycTi z a 
notow ano 10.454 , sam tarno-ad nu nistracy jnych  
11.804, oszustw  676 , (z tego u ję to  spraw ców  628) 
w ym uszeń 63  (6 0 1  lichw y, paskarstw a 2.030,1 
potajem nego gorzcln ictw a 260, kłusow nictw a 164. 

 +«♦  *

Synod cerkwi prawosławnej w Polsce.
W ARSZAW A, (R usspress) Na odbytym nie

dawno posiedzeniu bisiiupów cerkwi praw osła
wnej w Polsce obrano stały organ zarządzający 
sprawami cerkwi prawosławnej w postaci synodu, 
w skład którego w ch o d zą : jako prezes egzarcha  
cerkwi prawosławnej w Polsce m etropolta Jerzy  
i jako członkowie: bistcnp krzemieniecki Dyonizy 
i zarządzający pińsko-nowogródzką dyecezyą bi
skup Aleksander. Synod tworzy obecnie swą 
kancelaryę, na czele której stoi tym czasow o p. 
Sakowicz. W pierwszych dniach sierpnia odne- 
dzie się sesya synodu w ławrze Poczajow skiej; 
sesya rozpatrzy szereg kwestyi, dotyczących za
rządu cerkwi prawosławnej w Polsce.

Nr 17C

f
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uczeń VIII klasy VIII gim nazyum  w e Lw ow ie
p>j krótkich lecz ciężkich cierpieniach  op itrzo n y  

św. Sakram entam i zm arł dnia 28-go lipca I9z2. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 30- >o 
lipca o godzinie 5 popołudniu z domu żałoby prTy ul. 
Teatyńshiej 1 37. Na Którj' to zapraszają przyjacćł 
i znajomych zmarłego
48 Rodzice i brat.

Ą óżn e .

STOSUNKI HAND LOW E Z RUMUNIĄ. V/ 
krakowskich pismach czytamy, iż Związek ru 
muńskich fabrykantów i przem ysłow ców  zwrócił 
się z prośbą do Izb handlowych i przem ysło
wych o ułatwienie nawiązania stosunków i  p ol
skimi o rganizacyami gospoaarczem i, uważając 
obecną chwilę za najbardziej dogodną dla zapo
znania pokrewnych organizacyi obu państw, ce
lem osiągnięcia wzajemnych korzyści.

ZJA ZD  LEG IO N ISTÓ W  W . KRAKOW IE. Z a 
rząd Stow. b. Legionistów we Lwowie, zawiada
mia wszystkich Legionistów we wschodniej Ma- 
łopolsce, że uczestnictwo w Zjeżdzie krakowskim  
musi być zgłoszone w Sekretaryacie Stow. (u! 
Zielona 7), gdzie wydawane będą również karty 
uczestnictwa. Termin zgłoszeń do 2 sierpnia w łą
cznie Godziny urzędowe od 10—-1 i od 4 — 7.

K RA D ZIEŻY W S E JM IE  dopuścił się niejaki 
Pańczuk, sekretarz Zw. Ludow o-narodow ego w 
Żyrardowie. Osobnik ten, posław szy przez w o
źnego kartkę z zameldowaniem się do posia  
Staniszkisa, w czasie nieobecności woźnego skradł 
jego paito z poczekalni i ulotnił się. Poszkodo
wany zdoła! złodzieja przychwycić na ulicy i od
dać w ręce policyi.

„SALON S P P Z E D A 2Y “ dzieł sztuki, otwarty 
w dalszym ciągu w lokaiu Tow arzystw a Sztuk 
Pięknych, ul. Dzieduszyckich 1. w godzinach od 
10— 2 pop. Wstęp wtolny. W połow ie sierpnia 
otw artą będzie zbiorowo wystawca prac art. mai. 
prof. M. Pietscha.

PLAN O W AN Y ZAKAZ UŻYW ANIA R E W O L 
W ERÓ W . Na odbywającym się obecnie między
narodow ym  kongresie pacyfistów, złożonym  z de- 
iegacyj 20 narodów , wygłosił przew odniczący  
Fisher przemówienie wstępne, w którem m. m. 
zaproponow ał wprowadzenie w całym świecie 
cywilizowanym zakazu używania rew olw eru, jako 
broni nieużytecznej w czasiew ojny, a w czasie p o 
koju służącej tylko spiskow com , bandytom i ter
rorystom .

NOWA M ETO DA UODPORNIANIA P R Z E 
CIW CHO ROBOM . Jak  donoszą, lekarze fran
cuscy dokonał, doświadczeń z nowa m etoaą, 
skuteczniejszą od dotychczasow ej, uodporniania 
przeciwko tyrusowi, cholerze i dysenteryi M eto
da ta polega na połykaniu szczepionek, zamiast 
dotychczasow ego zastrzykiwania. W miejscowości, 
nawiedzonej tyfusem, stosow anie dawnej metody  
daio na 54 osoby 50  wypadków zachorow ania, 
gdy tymczasem na l? 3 o  osób, u któ-ych zasto
sow ano nową metodę, liczba zasłaonięć w yniosła 
tylko 2.

O LB R ZYM i SUM W  NARWI. W  Krzywem  
Kole pod Łom żą zauważono olbrzymich rozm ia
rów suma. Jeden z rybaków wyśledził go i zra
nił żeiaznenii widiami. Po kilku dniach zraniony 
sum ukazał się pod N ow ogrodem , gdzie też o to 
czyli go i zabili rybacy tamtejsi. Sum ten w ażjł 
około  10 pudów, długość jego wynosiła ok o ło  
3 metry. Prawdopodobnie potw ór ten przywę
drował z jezior augustowskich.

 ■ ---

I J 0 L A
w spaniały  d ram at w 6 ak ta ch  z prologiem  na 
ile  powieści Jerzego Żuław skiego w yśw ietlają

w Stóaryssence i Kopernika
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E a c z K 3Ś ć  R o b o t n i c y ! „ K ^ i ę j a r n i a  L u d o w a * 1, u l .  S z a j n o c h y 1 2  
w ł a s n o ś ć  L u d o w e g o  S p ó ł .  T o w .  w y  

d a w n l t r e j o  % ' f e  L w o w i e  p o i e c a  T o  w .  p a r t y j n y m  d l a  i c f t  d z i e c i  k s i ą s k i  s z k o l n e  
ń® s z k ó l  ś r e d n S c k  I  p o w s z e c h n y c h * 1 k l a t k i  n a u k o w e ,  s p o ł e c z n e  i o o i i ł y c z n e ,  
p o w i e ś c i  i b a j k i .  T o w a r x s f s z e  f  T o w a r z y s z k i  i l e i p u j c i e  k s i ą ż k i  d i  a  s w y c h  d z i e c i  
t y l k o  we K s i ę g a r n i  L & i d o w e i ,  k l ó r a  J e s t  w ł a s n o ś ć  ą  r o b o t n i k ó w .

P r c e c i w d z i a l a i i B e  t i s f a l e r i i a s  © e s i .
WALKA Z CENNIKAMI SKLEPOWYMI- .

LW Ó W ł 29. Ilpca w w e rozporządzenie ministerstwa, ogłoszone w 
'(:) Ja k  wiadomo od waru lat obow iązują u ! JDzie*ti4ru U sten r" nr. 52 o  bezwsj-upkowo o- 

nas przepisy o  wywieszaniu we wszystkich skk - i ^'j^zuj nem  wywieszaniu cenników we wszyst. 
pach cer*! i-ów  Sowiarów, i to  w m iejscu  widóczmem i *ĉ 1 s tep a ch . B rak  cennika poc?ąga za ao-bą zna- 
dla kupującego. luźne ^ary.

Nafóaz ten wprowadzono jeszcze za czasów Hzeicu prosta, lż me m ogło się  to podttnae 
rządów aufitryaekióh w czasie  wolny, a  co za tem  • t” rn» P*arui3iC nowe pocwyztci cer wsze-
idrie,. rozwydrzonej spafculacyi — władze poi- lairich to'xa,róv/, o l e l i b y  je  uskuteczniać więcej 
skie zaś ponownie wydały rozporządzenie o sen- ^ i^spostrzeżeiiie”

JCom um fały.

mikach, które obowiązuje wszratlkich kupców 
kramarzy.

Początkowo przepis ten wprowadzono w życie 
ubsó skrupulatnie, jednakże z biegiem  czasu za1 
uważy*. można coraz  częście j niedoalstwo w tym 
względnie, a "a c z e j: celowe za liedbame, ponio 
waż ouiinik istotnie utrudnia nj • sumiennym kup 
coru podnoszenie cen z dnia na dzień i jest rze 
czy  wiście środkiem ko.itrou dla wyzyskiwanej 
przez lakich spekulantów publiczność'

W obec p ostarzających  się  ‘•ego rodzaju fa 
któw lekceważenia przepisów, wyszło niedawno

I oto, jak dbnosi jeden z dzienn;ków Krako
wskich, pewne stowarzyszenie kupieckie rozpoczę. 
fo ram ag k aey ę przeciw rozporządzeniu, wysy
ła ją c  m em oryał db władz, zaw ierający wykrętne 
dkKcodzemia o rzekom ej szkodliwości (!) wywie
szania cennika.

ZapewiM jednak władze będą innego zdam a 
i 'na akeyę podobną odpowiedzą tem śdśłejszem  
tropieniem przekroczenia przepisu, jako takie chro
niącego ludność przed bezgram rżanym vyzy 
skiem.

1 kronik? kryminalnej,
OLBRZYMIF OSZUKAŃCZE BANKRUCTWO W

LODZI-
Fi-m a hurtow ricza towarów manufakturowych 

Feinberga w Lodzi, cieszy ła  się .bezwzględnem 
zaufa " 1  .m w kołach przemysłowych i handlowych 
Feimberg m iał otw arty kredyt na setki milionów^ 
w największych fabiytcacu, z którego korzystał 
w zale j petni.

Od dłuższego czasu planowa/ on oszustwu 
W największej tajem nicy sprzedał swe dwa domy 
w Łodzi i willę w kłopotach, posprzeefawał o l
brzym ie zapasy towaru w zięiego na kredyt, oraz 
wy stawił weksle na kilkadziesiąt nij ionów. Ma 
ją c  w rętor grube miliony, oszusl ulotnił s ,ę  
wraz z żoną.

Straty  poszczgolnych przemysłom ców łódz
kich w yroszą około 90fl nu Żor ów m arek. Zape
wne paszka iłowane są  i fiajmy p c innych miastach.

 IOOI---
RABUNKI KOLEJOWE*

W  zachodu  ; j M alopolsce bandyci często na 
padają na poci jgi ko.e.owe, przyc^em przychodź* 
db krwawych w a li pomiodzy kon x-ojentami wa 
gonów a bandytami.

Oisagdaj na lirii Chełmek — Oświęcim k ik u  
bandytów usiłow ało wskoczyć db pociągu bodą
ce g o  w ruchu. Jedbn z opryszków zarwał plom bę 
i wszad. do środka wagonu. Strażnik jadący- 
tym p o .iąg iem  począł strzelać db rabusiów, przy. 
czeir. postrzelił w ro g i j d lego z nich, Stanisław a 
Krawczyka. Zraniony runął na ziemię. W idząc to  
jeg o  ko.edzy poczęli uci A ać. Puszczono się w 
pogoń za Jiinu i ujęio jeszcze jednego, nazwis
kiem  Jan Gadż. Oddano go sądowi w Chrzano 
wie.

Podobnego *apaou dokonali rabusie na li
nii Trzebim a — Kraków. Konwojenci strzałanu 
zabili jednego z bandytów Koledzy ''"go oocze)' 
siTzelać z "carabinów db -strażników-, iecz w 'dząc 
przew ażającą siłę , zbiegli w mewiadbmym kie
runku.

 ---
PIFS POWODEM SAMOBÓJSTWA-

M ai^a Szomorowska, maszynist3i a, zaim eszke. 
ła  w Warszav/ie, w jesieni z. r, wyszła na jp a ce r  
z psem swej koieżanId

Idąc, .potkała s ię  ze swym majomrym, z któ- 
Aym powchaiE. samodhodem za ncasio. V4 pew-.

nej restaifraęyi nie m ając pieniędży aa zapła
cenie koiacy i, pozodaw iła psa w zastaw za 4 
iys. marek, łtoleżanue swej ośw iadczyła, ze pies.- 
ka fjozostaw-iła na wsi. '

W łaścicielka czworonoga po wielu zabd gach  
odnaia- ła pieska i zmuszona by ła  go wykupić 
Z irytacyi iaskarzyła Skomorowslrą o przywłasz. 
tz e n ie  pieska.

Sędzia stwierdził, że Skoiuorowska była już 
karana ż -  m iesięcznetn więzLmimnj i m iiła  wyrok 
zaw i iszony -aa lat 5. VFs>bec tego postanow/il sę 
dzia :atrzyj,iat Skomonowską w więzieniu. Slko- 
morowska prov»adtona do więzienia szynko pod
biegła db okna i' śteoczyła z III. p .ętra na Druk 
podż-órza, zab ija jąc się na m iejscu.

Ąóżns.

Z POLITECH NIKI W A R SZ EW SK IEJ. Jak do
noszą pisma warszawskie, z pow oau przepełnie
nia politechniki warszawskiej liczba kandydatów  
w roku akademickim 1921?jl923 będzie ograni
czona. W razie, gdyby liczba podań na poszcze
gólne wydziały przekroczyła liczbę wolnych miejsc, 
bęazie zarządzony konkurs, poiegaiący na uwzglę
dnieniu stopni maturalnych z języka polskiego, 
matematyki i fizyki, oraz na złożeniu w Poli
technice egzaminu z rysunku, i pisemnego egza
minu z matematyki (w zakresie szkoły średniej;.

N IEM CY O K O ZW O JU  GDAŃSKA. „Fran k 
furter Z tg .“ pisze, że Gdańsk, od czasu w cią
gnięcia go w gospodarczy obszar Polski, rozwija 
nader szybko Swój przem ysł i handel. Liczba 
bezrobotnych w tym czasie spadła z 10.000 na 
400. Niema prawie ani jednego banku polskiego, 
któryby nie miał swego oddziału w Gdańsku. 
Ponieważ ruch handlowy między Polska a Niem
cami n a tra f i  na znaczne trudności, Gdansk od
grywa rolę pośrednika miedzy obu państwami 
Szereg przedsiębiorców faorycznych polskich o- 
tw arło w Gdańsku swe biura oraz składy, a w 
łym kierunku dominujące miejsce zajmuje łódzki 
przemysł metalurgiczny, węglowy, naftowy i ce 
mentowy, które to  przem ysły założyły w G dań
sku swe centralne biura eksportow e. Zarów no  
niemiecki kupiec — kończy „Frankfurter Z g .“ —  
jak i niemiecki polityk nie powinni z zamknię
tymi oczym a przypatrywać się szalonem u roz
wojowi gospodarczem u Polski, natom iast ich 
obowiązkiem jest dążyć dc nawiązania stosunków' 
handlowych z państwem o bogatej przyszłości*.

X  BACZNO SC KRAW CY! W  415.1etnią ro- 
icziueę 1 stnejku krawców we Lwowie, odbędzie s ie  
dinia 30 iipca br. w iokaiu Związku ul Orm.aó- 
śka 2. „Uroczyste zebran ie", o  godiz. 12-tej w po
łudnie. Jaw cie się  licznie.

X  „PRA C A ", Stow. dozorców i robotników 
ctz.eanyeh, urządza zgrom adzenie w niedzielę 30 
lipca br. o godiz. 4 d o  poł w lokalu Rynek 8̂  
I. piętro. |

X  ZARZAD ZW IĄZKU B- LEGION ISTÓ W  
urządza w niedzielę 30 lipca br. o  gouz. 1 I-te j 
orze<? porudnierr W i e c  l e g i o n o w y  z porząd
kiem obradh 1) za jęcie  stanowiska orzez D le
gionistów w obec ostatnich ataków na rzesze legio
nowe, a w szczegoinośei na osobę Komendanta 
J .  P iłsudskiego, 2) sprawa zjazdu b. legionistów1.. 
Dalsze szczegóły w afiszacL

3  rucha robotniczego

§ BACZN DSC ROBOTNICY STO I ŻARSCY’ 0 -  
m iiae firm ę ,D ą b “, gdyż ze waględó-w niew łaści
wej i niecnej ~iobc y kierownictwa, roDotntoy za
stanowili tam pracę d'ni)a 10. 7.

horodyński, przewodnie.:ący.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICA F R Y Z Y E R SC Y ! 
Z powodi konfliktu pomocników fryzy orskich z 
pryiiicypatami, należy omijać- K ołom yję aż do od. 
wołania.

§  BACZNOŚĆ ROBOTN ICY! W  niedzielę, d 
30. lioca br. odbędzie się W ielki wiec robotniczy 
w Domu Narodbym, ul. Rutowskiego 22, z po> 
rządkiem <fzieiwvm- 1) Drożyzna a  p łace ro* 
botnicze. 2) Zam ach na 8-goozirmy dzień pracy..
3) Płatne unopy. —  Tow arzysze! nierh nikogo 
nie braknit!

.'i£» 4

S p ecyalista  ch o rćb  skórnych i w enerycznych

D r :  8®. L a n te r s t c fn
b elew kliniki derm atol, w Berlinie- Lwów, Syksta- 
ske 37 (róg Słow ackiego' -  Leczenie wmsów, plami 

znamion . » i o iŁ tro ^ -iaB ią ,, lampą kwarcowa.

BIELIZNA pnie
gotowa lub na zamówienie do miary

878  pierwszorzędnej ia k o ś c i--
W  K R A J O W E J  F A R E Y C E  B I E L I Z N Y

s r r m o i H i  R H o a  w e  c i s o s i E

ML ^ O W k C K M S f !  2.
K O N C E R T
muzyki salon ow ej codziennie od 1 sierpnia

w K aw am i U d z ia ło w e j
ró g  ulicy Piekarskiej i Pańskiej. 
P o czątek  o godzinie 8  w ieczó i.

l n s & r u j c i 9  w  „ D z i e n m i u  L u d o w y m ' ,
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^fit. opuści prasą w naSbSeżŝ fCh dniach
l id jw .. .  JS"® iZ»- Elf'-. • , r ■ j  m a «. .

a j L«U3U powieść llptOH akdtf&ira pt.: f f B fTIK Hl§glns“
D»ra-Związsk m^eszKaaio^y ? Podnwlaoy we Lwowie.

SPÓŁKA Z ODPOWIEDZIflLNTMT UDZIAŁAMI.
Ankieta mieszkaniowa i b aco  wlana przepro 

wadzoua przez Polskie Towarzystwo ekonomiczne 
■we Lwowie pod przewodlniuiwem Dra. Stan jsln  
wa K raem kkiege dała micyatywę a o  powzięcia 
p l a n o w e j  r e a l n e j  a k c y i  m ającej zreali-or

a to tak itwj własność, względnie użytkowanie 
wspóldzićdm jak 1 poszczególnych jej członków'.

Pron adzenic budowy a to tak we własnym 
intertesie i przy .pomocy własnych środków fi
nansowym  i technicznych, jak i przez oddanie:

wać w interesie mieszkańców wszystko to, co w 1 r.a , mocy konkursów ofertow ych przedsicbior- 
dzisiejszych warunkach d'a się pożyty wtiie prze stwom bwdbwlanym jakoteż prowadzenie budo- 
pro\ adizić wy na rachunek własny współdzielili, jak rów-

Zawiązany pod przewód ictwem tow. wice- 1  nież i korni■*ov,o na rachunek członków, 
prezydenta m iasta J . O b i r k a  kom itet na kilku Aćfministracya urządzeniami vsp ó łd ;ie ln i (wo 
na.stu posiedzeniach omówił szereg kwesty i zwiń dociągi, gaz, elektryczność, kanaiizacya, pral- 
zanyich z tą  akcją a  po opi acowaniu s ta tu tu 1 
organizaeyi przez Dra B u  b e r  a i p Wł. J e n -  
n e r a  r.a ogóJnem zebrania interesujących się tą 
sprawą postano vil zawiązać organizaeyę pod' fir 
m ą w tytul^ podaną.

Walnemu zgromadzeniu przewouniczyl wice<- 
orezydert m iasta tow. O b i r e  k;  rzeczowy referat 
wygłosił tow. Dr. B u  b e r ,  odczyta) zaś i  obja
śnił statut p. Wł. Jen-ner, który dawał wyjaśnienia 
w przedm iocie organizaeyi, je j celów  i zam ierzeń.

Po podpisaniu statutów zebranie wybrało ra 
dę ladziorezą i ^arząd. ,

Do zarządu w ybrali zostali: Inż. Ignacy Dre 
ksler, Dr. Oswald Dawid; Inż Ludwik FruhUuff 
sekretarz związK-u, sto ,v, zarób, i g o sp . Władysław 
Jem ier f  st. rafclfca Dr. Jan  Gottfriee

Do rady nadzorczej tow. wioeprezydeł miah 
sta Julian Obirek, wiceprezydent m iasta Dr, L,
Stahi, redaktor B rorisław  Laskownicki tow. Mb 
chał Chrystowśki, dyr. W ładysław Brodacki, inż.
Tadeusz Obmiństn, dyr. Maryan Turski, st radca 
dr. Wł-. Szydłowski, dyr Jó zef Tomicki, W o j
ciech Kisszew ski, tow. dr R afał Buber, dyr. Jó . 
zef M arz, ptrwf. inż Konstanty Biem adzki, dyr.

rda_ zakład kyyielowy, dom izolacyjny, odgoto- 
wic straży ogniowej ochronka itp.) adm inistracra 
wspólnemu urządzeń, am1' członków (skład oparo
wy, dom towarzyski, zakład dostaw' itp )..

Udział najniższy oznaczono na 50 01)0 mtópć 
spłacany za zgodą zarządu w przec.ągu jednego 
rokkr5 a i'ość udkialów członków będzie zależa
ła od1 świadczeń, dla uzyskania których członek 
przystąpił do współdzielili.

B iuro zarządu zra jau je  lię  w lokalu Zw ją. 
zku wspołdżiclni spożywczych i gospodarczych. 
Jedsioóć we Lwowie ul. Lindego 6/11., gdzie za
rząd urzęduje od godz. 8 —10 rahio i od godziny 
5—7 nopółudniu zaś w nmdzielę od godz. 1 0 - 1 2  
przed południem.

P i o d u & t y  s p o ż y w c z a

wracają wszędzie do esrs przedwojen
nych a to PoIseb jest drożej 469 razy

niż przed wojną.
Urzędowe biuro statystyczne w Berlinie ogło

siło  statystyczne dane porównawcze o one cne, 
sytuacyi drożyżnianej w różnych krajach eu rc 
pejskich. 1

Z danych tych wynika, że w krajach fcuio 
pyj Cerrtratrej ór osy zna wriąz się wzmaga w 
innych zaś krajach drożyzna słabnie, a ceny ryn
kowe objaw iają tendencyę ku wyrównaniu się z 
cenami przedwojennemu

W A n g l i i  ceny produktów spożywczych i 
o a h  ży zim iejszyły się od kwi&ł- 8!i o 2 i jpoł proc. 
Wydatki pojedynczej rodziny angielskiej zm. i°i- 
szyły się w porównania z r. 1920 o  31 pi cu 

W A m e r y c e  ceny produktów spożywczy en 
coraz t e r  d-z i-ej zbliża,ą się do cen przedwojennych 
W m iesiącu marcu r. by ceny powyższych pro

sta dslaw Olański, inż Rudolf Kwak, Dr. Józef duktów przewyższały ceny przedwojenne jedynie 
Parne-.., tow. 'Kornel 2elaszkiew icz, dyr. Ceram ■ o  36 proc.

jadalna. Rołudu iowa i zachodnia strona willi o- 
czona jest balkonam it które s ’uzą jako leżalnie. 
Całe utrzyma' ie dzienne dla jednej o  o b y  ko
sztuje 1.000 mik. Kuchnię prowadzą urzędnicy we 

.własnym zarządzie Dom zdrowia ma być otw arty 
przez cały  rok. W ten Sposób będą mogli wszy 
,scy urzędnicy Koncernu (około 200) swój czas 
wypoczynkowy za niedrogie pieniądze spędzać w 

1 zdrowo] i pięk. ej okolicy. f
Podczas utoczy st ości otwarć!® oświadczył ge. 

neralny dyrektor dr. Arnold Segal, że Kon.com 
, wyasygnował 40 milionów m arek na stworzenie 

własnego funduszu pensyjnego dia urzędników.
Przykład godny naślailowan.a i polecamy go 

i gorąco wieikim przedsiębiorstwom  polskim a w 
szczególności firmom 'naftowym.

Akademia pFasy,

Leon Cieśiewicz.
Celem współdziel i jest zaspo! ojenie przy po 

mocy sobdarcie złożonych przez członków tea- 
p.taiow zapoerze bow a n i a

HYG1EN1CZNYCH M iE-I KULTURALNYCH 
SZKAN-

Do osiągnięcia tego celu współdzielnia zdążać 
będzie przez:

Budowę domów stanowiących w łasnośćwspot" 
dzielni ula pom ieszczenia w tfioh członków ja 
ko lokatorów.

Urządzenia inne m aiąee na celu ułatwienie 
czło ..om onjęcia po ladania i utrzyma., ja  hygie- 
lHCziiego i kulturalnego mieszkania.

Budowę domów będących indywidualną wła
snością członków.

Przedmiot wspókit ielni zatem stanow i: 
Zbieranie kapitałów własnych w spółdzielni a 

to udziałów członków funduszów zasadnych, re- 
nowa-cyj łych i . rnych rezerw ;

Wprowadzenie kaprałów  obcych  potrzebnych do 
osiągnięcia celów- współdzielili a to :

Kapitałów członków złożonych na rachunki 
bieżące z przeznaczaniem i na warunkach o k re -1 
sianych specyalną umowni zarządu współdzielili 
z DOsztczegóLym członkiem ; wkładek uszczędno- 
ścil tak członków-' jak  i osób trzecich m warunkach 
określonych specyalnym regulaminem i w ogól 
mej wysokości nie .przekraczającej wyznaczonego I 
to  roku uchwałą walnego zgromadzenia ogólne
go obciążenia współdzielili.

Kapiiałów budowlanych otrzym anych we for 
mi? kredytów' budowlanych.

Kapitałów inw estycyjnych długoterminowych 
spłacanych w

-emisyi

W K a n a d z i e  wydatk. pojedynczej rodziny 
w rr.ie- iąeu marcu rb. przewyższały wydatki przed 
wojenne o  ’42 -proc.

W e P r a n c y i ^ B e l g i i  i W f o s z e c h s y  
tua-eya nie przedstawia się wprawdzie jeszcze tak 
pomyślnie, ulega ona jednak z każdym micstącern 
znacznej -poprawie. W m iesiącu marcu rb. wydal, 
ki pojedynczej rodziny przewyższały trzykrotnie, 
wydatki przedwojenne.

W  S z w a j  c a r  y i  wszystkie produkty ulegiy 
znacznej zniżce. T o  sam o daje się zauwa łyć w 
H o i o  n d y i i N o r w e g i i .

W  P o l s c e  zaś według urzędowej statystyki 
berlińskiej vc styczn. 1922 r. w y d a t  k i  r o d z i n y  
— b- yl y  469 r a z y  w i ę k s z e ,  aniżeli przed' 
wojna, w A u s t . r y i  — 6 5  2 r a z y .

W  R o s y  i ceny dosięgły rozm iarów fantasty
cznych. W kwiet ii u rb . rodzina w Moskwie dla 
zaspokojenia na elementarnie]-szych potrzeb wydać 
m usiaia przeszło 30 milionów ruoli sowieckich. 
Funt razow ego .chieba kosztował w' tym m iesiącu 
w- Odesie 92 tys. r b , w Moskwie 85, a w P eters 
burgu 73 tys. rb

Oom Zdrowia dla urzędników.
W  Starżaw ie za Chyrowem w pięknej okolić 

liry  górskiej wybudował komern naftowy „Dą- 
b iow au< bwupiętrow ą wiłę oddal ją urzędni
kom zatrudnianym w tern przedsiębiorstwie dia 
poratowania zdrowia i na wypoczynek.

W Polsce jest to  pierwszy wypadek zrozu
mienia obowiązku społecznego w stosunku d:o pra- 
towi.ików. Po'ska klasa robotnicza zna dotych- 

annuitetaeh otrzymanych na zasa. (czas tylko sanatorya, i Cbniy zdrowia, wybudowane

Na wielu polach syndykailizm/ (ruch zawo
dowy) przedwojenny niemiecki świecił Między, 
narodówice przykładem : na polu zbiorow ego wy
siłku organira tyjnegtł i kulturalnego naprzykład1 
r>a punkcie płacenia składek, na punkcie dyscy
pliny, m  punkcie czytania i kupowani i książek.- 
, na punkcie uczęszczania do szkól partyjnych 
i przez związki zawodowe organizowanych. Każ
dy postęp osiągnięty w dziedzinie prawnej, cbie^ 
dżinie ustawodawstwa mi.ał i ma dzisiaj w Niem
czech odbicie swoje w aziedzinń kuitusy i nauki. 
Robotnicy zdobyli po rewolucyi prawo o  komi
tetach fabrycznych, to  znaczy prawo o udlziaie 
robotników w zarządzi? fabryki i wnet zarci o 
się #  całem  państwie od  szkół i kursów sp ecy aL  
ny-ch dla uczestników komitetów fabrycznych. — 
Rzecz prosta, że ten tylko może skutecznie pra
cow ać w kontroli nad zarządom przedsiębiorstwa 
kto wie, -czego ma żądać, wie co to jest p rz e d 
siębiorstw o, wie dlaczego przed s ie li Ptstwo ma 
-powodzenie albo i me przedsiębiorstwo powodze
nia niema. Związek metalowców nakazał pobie
ra; ie speeyahiej dodatkowej składki na opłaca
nie spe.yalnych siypendyów dla wybitnych czlo.ir 
ków orgar.ha ;yi, którzyby mogli z pożytkiem  dla 
orgam zacyi szukać nauki w szkołach wyższych,i 
naprzykład w uniwersytecie. I wnet powstała 
(przed rokiem) we Frankfurcie nad Menem Aka
demia Pracy  powołana do życia przez m iejscowy 
uniwersytet (akademię) nauk społecznych i han- 
dlowych- Akademia ta powołana została do życia 
w/ celu1 badania kwesty i związanych ze światem 
robotniczym.

chorych albo orgam zacyi zawodzie kredytów hipoteasnyeh, a także z emisyi wysiłkiem Kas 
własnych listów zasftul. i  'hipotecznych na o b - : dbwjteb.
jelitach własnych współdzielili jak również na ob W  ubiegłą niedzielę odbyło się w Starżaw ie 
jektacn stanowiących w lasrorc poszczególnych' otw arcie Domu Zdrowi a „Dąbrowa” i oddania 
członków wspćłdżi-ik . 1  wedle uchwalić się m ają- Jg o  urzędnikom. W  cudownej górskiej okolicy zo 
eych regulaminów i -planów umorzenia emisv? staia \,zniesie-.a dW piętrow a willa, która może
uabezipieczonycn.

Zakupywaćic, dzierżawienie na zasadzie pra
wa bMdÓwy, adfcąrtuwanie pod budowę gruntów

pom ieścić około 60 osób. Pokoje są  kompletnie u - ! 
rządzone W  ogrodzie, wśród pięknych gazonow 
znajduje s ię  obszerna f  pięknie urządzona hala

Centralizacya ustroju sowieckiego.
LW Ó W . (R u ssp ress). „Ridnyj K ra j“ podaje 

wiadomość o zjeżazie prezesów  gubernialnycn  
komitetów wykonawczych Ukrainy sowieckiej, 
taki m iał miejsce w Charkowie w ubiegłym ty
godniu. Głównym przedmiotem obrad była kwe- 
stya spotęgowania wptywu adrnimstracyi central
nej na władze miejscowe. Zdecydow ani konse
kwentnie przeprowadzić centralizacyę organów  
administracyjnych. Miejscowe sowiety mają być 
pozbawione realnej władzy i zachow ają jedynie 
funkeye doradcze.

/
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Boryslawskie Zagłębie. Betowe przeciw reakcji.
B O R fS L /W , 29. łipca '

W piątek 28. lipca o  goićfe 5-tej popoł. o d 
było  się  w Borysławiu na placu „Domu furio vc eg o " 
wifcikie ^romaoEzen>e protestacyjne przeciw  za. 
raiaron. ręakeyi uchwycenia rządów w PoJsoe w 
swoje ręce.

Zagaił zgnomadSzetiie tow. Groadalsk, potaem  
wybitŁito przew. tow. Szafrańskiego Jako  p ie r s i  
szy referent przemawiał iow. B u j a k o w s k . ,  
który wskazał na dotychczasow e wałki proieta- 
ryatu polskiego, o prawa klasy robotniczej, o- 
raz cfcmókraryę. Dziś real.cya naicyonalistyczno- 
fcłerykahza — poiczuwszy w sobie silę chce klasie 
rPbómL-Tzej wydrzeć je j dotychczasow e zdobycze 
— rozbić ją  wewnętrznie represyam i i przekup, 
jstwept, ażeby na ro ibi-iu jedności obozu oto- 
ietaryaekiego i demokratycznego ufundować swo. 
ą władzę. Na narzędzi e swoje burzuazya wy

brała K orfa-tego, I dlatego z p iersi całego pro- 
letarylatu idzie jeden okrzyk: „P recz z Kor ta n,- 
tym ' P recz z rządem reak c ja !

NastępniJ przemawiał tow. C y w i ń s k i ,  któ. 
ry  sdhni akteryzował walki o  niepodległość P oł
yki — o c chwili wywieszenia tego  hasia przez 
P P S . lat temu trzydzieści . Gdy dzisiejsi dygni
ta rz* burżuazyjni „prawdkiwjie i jedyrf-t naro
d ow i" byli -ckscelencyami i szambstenatr i cfy,to- 
ru austryackiego, jak np. poseł Gtąfaiudcl inri 
jak minister Sk rrnutil asystowali odsłonięciu 
pomnika cm owej Katarzyny „opiekużki" Polski 
w czasie rozbiorów , lub j ak Dmowski o fia ro 
wywali się rządowi rosyjskiem u db „uśm ierzenia 
Jt-am oł" w Pryw iślinju" i przelewali krew b ra
tnią na ulicach miasi. Królestw a, gdv w końcu 
różni Trąm pczynscy w Poznańskiem plackiem pa. 
duli przed niemi odk mi „k aj zeram i 1 — proletaryat 
polśk i zorganizowany w P PS., łerwawił s ię  za 
n ie p o d le g ła ą  PoŁski, zapełniał więzienia ro sy j
skie katorgę, Sy b ir i ginął na szubienicach.

Dziś krwawo zdobytej i krwawo przez lud' poi 
stri obrobionej przed opłszewikami wolności i  niet 
podLeglości nie oddamy na brp byłym  lokajom  
irzecłi cesarzy. Lud polski w Polsce ni epodległej 
i demokratycznej sarn się będzie rządził i  dlatego 
m ów im y• Precz z Korfantym ! Niech żyje rząd 
‘.roDOtniuzo-włościański!

Ja k o  trzeci mówca przem . tow D y l e m  a t  ajj 
który wskazał na- międLynarodbwy objaw rep- 
cy i btrrzuazyjno m onarchistyczno - kterykałmej, 
..m ierzającej — do aawłatb ię tia  państwami de-

mok-atycznemi i reptdbWisń^kinii
Nasza endecja jest rodzoną siostrą hakaty stów- 

prusko - n-ięjiuedkich, którym  się śu  Wi he-im i 
„peutsehland liber aiies".

W łoscy faszyści ozerzący anarchizm  par-  
stwowjyj t  ip ołeczn ' — to ideał endeków, aniiiio, m  
faszyści spychają państwo włoskta na kraj prze
paści

Nasza reekaya nie chce porządku i prawo, 
rządności i.ie chce postępu i de.nokracyi, bo 
tylko w nieładzie, tylko w anarchii życia pu
blicznego w P olsce — może się rozw ijać, jak 
ongiś tozw ijała się — k u  nieszczęścia P o Is k i —  
Kontederacya Targowidka.

Dziś trzeba skupić wszystkie siły  i rękam i 
iczainemi od  młota i pługa przepędzić darm o
zjadów burzuazyjny-cn. W  demokratycznej Polsce 
niech rządzi dembkraeyai, a nie burzuazya i je j 
pacho łni.

1 dlatego ’iznajem y stanowisko stronnictw le 
wicy w ich w alce — o  oeruDkracyę, a przywódf' 
oom tej watki, oraz Naczelnikowi Państw a Józefow i 
wi Piłsudskiemu w yrażam y — „C ześć".

Następnie odlezytał iow Szafrański rezelueyę 
którą zebrani jednomyślnie uchwalili.

i REZOLUCYA BR Z M I:

Zgromadzeni ro b ctiie y  Zagłębi a naftowego 
Borysław , w dniu- 28. upes br. u ch v ata ją :

W yrażam y voium zaufania Naczełniko-wi Pań. 
•twa Józefow i Piłsudskiemu. Stwierdzam y, że 
Rząd Korfantego byłby rządem jawnej re a k c ji , 
walki z jdtemokraicyą i prjawami ludu. Zebrani wy- 
raża ią  votum nieufności posłom  •eakcyjmym. Z e
brami stw icrdzaie, ze unormować stosunki, za
pewnić rozwój d em ok racji w P olsce m oże tyl
ko rząd robotni nzo.włościański.

Precz z Korfantym !
Precz z reakeya!
Zebrani soiidlaryzują się  z wy stanieniem Klu

bu polskich postaw socyalistycznych, dSa których 
wyrażaj ą mlpełne uznanie i oświac«cza , 4  gotowość 
do Nytłild każdej chwil •; gdy ego  oemttraine wła- 
dlz“ polskiej partyi so c ja listyczne j zażądają.

Precz z reakcyą!
Niech żyje socyalizm !
Niech ży je  lira rouoezy.
Zem anie powyższe było wspeniŁłą mani fe

st acyą nastroju mas pracujących w Zagłębiu  na- 
fbowem —■ wyrażoną jasno i  publicznie.

Zwlgzkl zawodowe w Anglii.
Wiadomo, ja t wielkie jes+ przesilenie gosp< 

dhicze w Anglii. Dwa mi'iony bezrobotnjch, żyją- 
,.ych z ts^lpomogi państwowej — oto obm z uiokła<fe 
ny przesilenia. Rząd zmuszony jest żądać coraz  
to nowych kredytów w celu zabezpi sczema po- 
trz .b  bezrobotnych. Podstaw y ekonom iczne zwią
zków topnieją, wydatki niepomiernie w zrastają,

W ciągu ostatnich dwu lat związki wydały na 
pom oc dia bezrobotnych dziesięć milionów fun
tów szterlingów, co  odpowiada kwocie 180 m i
liardów m arek polskich. Kasy wielu związków 
są wyczerpane, Wiele związków musiało zawiesić 
wypłatę zapom óg. Ruchy strajkowe rozbfty się 
u organizacyę wszechpotężną faorykantów. P łaca  
robocza uległa reduacyi. „Labour Magazine" o -  
blicza, że redukeya ta za o « ta to #  dwanaście mie
sięcy równa się pięciuset milionom funtów, to  
znaczy dziewięciu tysiącom  miljardów mkp.

W rych warunkach robotnik nie może więcej 
płacić składek. Trzeba się raczej dziwić, że kadry 
związkowców tak małej tylko uległy redukcyi. 
W r. 1919 ii iść  zorganizow anych w trade anio
nach (związkach zaw odow ych) robotników wy* 
nosiła 5 ,283 .676 , w r. 1920  —  6 ,505 .4 82 , w r. 
1921 —  6 ,416 .510 . Spadła tedy o kilkadziesiąt 
tysięcy. Cyfra ta nie znaeży wiele, leżeli uwzglę
dnimy, że w r. 1905 w zvdązkach zawodowych  
angielskich było zaledwie 2 ,682 .357  członków'

Związki zawodowe angielskie na drodze sa 
m oobrony w walce z kapnąłem szukają pom ocy  
w łączeniu się. Tw orzą się wciąż nowe połącze
nia związków zawodowych, które zmniejszają 
tarcia wewuętizne, koszty administracyi, nadają  
większą prężność akcyi związkowej. Trzy wielkie 
federacye (połączenia) wyrooników (generał wor- 
kers), budowlanych i m etalow ców  statkowych  
morskich tworzą zwartą masę 3 ,7 5 3 .9 8 4  człon 
ków. Czwarta wielka federacya robotników tran
sportow ych, która obejmuje federacye tej nazwy, 
dziś istnieące, oraz trzy związki kolejaizy — bę
dzie liczyła 1 ,3 0 4 .7 5 4  członków

Ąóżne.

LO T D O K O ŁA  KULI Z IE M S K IE J. Mjr. Bla- 
ke, odbywający sam olotem  podróż dookoła  
świata, przybył do Sidi w Beiudżystanie (nad 
octan em  Indyjskim).

B A R S Z O  E L E G A N C K I E  U B R A N I A  N I Ę S K i E  o d  2 2 . G O C I  d i  2 G G 0 0  i u e .. 

U b - R r t N I A  M Ę S K i E  p o  4 5 - 0 2 0 — ,  1 0 . 0 0 0 — ,  I B . O J t O — ,  2 0 0 0 0 —  J » | \  

R A G L A R i T  2 4  0 0 0  J o  2 6 . 5 0 0  M p .  & F O D K I E  5 . 0 0 0 . —  M p .  U B R A N I A  

d l a  C H Ł O P C O M  7 . 0 0 0 .  B U b E K i  Z a G R A N I C a  M E  0  0 0 0 ,  7 * 5 0 0 ,  7 * 2 0 0 .

POWSZECHNY SK AD ODZiFŹY
‘5'vi  ’v' ' 7  '‘ '

f U Z S E i N D Ś ; 037

W POCIĄGU jadącym ze Lwowa do Drohobycza 
dnia 10 lipca zostawiono plecak z hutami jak.i- 

też skrzynkę z odzieżą i dokumentami na nazwisko 
Gembarowsl- 1  Włodzimierz. Uczciwy znalazca zechce za 
wynagrodzeniem zwrócić poszkodowanemu na adres po
wyższy Drohobycz „Polmin*. 1021—2

SZ7 CriOWSKI Mieczysław unieważnia zgubiony do- 
k jment wojskowy z 46 p. p. Strzelców kresowych.

1042

* *  Sł5 E S ?  kauczukowe i metalowe 
A *  £  f f i Ł h i -  l l f t M I t t  wykonuje n a j ta n i  ej

I .  S i ł i c i ^ P i s r  M .  Sfts lESlal  1.

ordynuje ulica Wołyńska 1. 5
886 (naprzeciw rogatki żółkiewskiej).

881 I A J K A K  X -  l ) H N T V  « 1 A .

B r .  U n g o  © A T T M 1 3 U
pBi M aryarki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski)

r K t t e ł f M T P  weneryczne, sKórne. zasta.zale 
U i i w i l t l . . *  0 leczy B p ® * > y « - l i a i a .

Fi* FRISC*! uisca Wałowa \L
20

W  ch o ro b ach  skórnych i w eneryczn ych

Oi*» SL0L.1 FllLLE^BUOSH
23 sek an d ary u sz  szpitala pow szechnego  
Ordynuje od 3 — 6 popołudniu Ż ó łk ie w s k a  3 3

Dr AUEKSA8DER ROSENBERG
ordynuje w chorobach kobiecych i nołożmczych

Sykstuska 2 38—1

sp ow od ow an ą dok u czltw ośtią  pluskv 
oraz Innego ro b a ctw a  wsuwa

PLUSKfRECZ
Do nabvcia w aptekach, drogucryach i składach farb 
Głów ny sk tad  w ysy łk ow y: „ f i  H L E  H u 

L i w ó w .  I * i© 3 U in ]  's f e -a .  B 3 :

r . „ , , o d s o s i l ć  ; ” u d p i a ą  
S ± S r a a  s t i f p ^ i
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•SOWI LUD ZIE -  NO W Y ŁAD. P  A C E O W E, R Z ET ELN E KIERO W N ICTW O

m m  H u m i
! t  A 1 h *  A R  P i  Ę „ R F H E ; ^ l ł 5 “ L W Ó W  —  U L  

3 - g o  M A I A  12
obejmują *  dniem 1 sierpnia 1923 dotychczasowi prac#wntcy Kawiarni .Warszawa" PP. JAN HUBER 1 JAN H b-JET Codziennie koncert orkiestry salonowej o gpdzlnie 
8 wieczorom. — Potrawy zimnt i gorące zawsze świece. — Najszlachetniejsze napoje — Usługa szybka i w dobrym tonie. NOWY ZARZĄD. *038

Skład Mtjrjf&hjfl i farb
II cliy Hibner,  Lwew, Rynek 23

polooa
N a  p o s i e w y  j e s i e n n e !

3&JCSĘ n a s ie n n ą  w ^ r o b a  i r ż .  ch o m . Ci m ’e »e w s b łc r ;"
niszczącą zarodniki grzybków pasoźytnych na ziarnie jak śnieć, 
rtiirz, zgorzel, rdza itd. 1 chroniącą ziarno od myszy. 990

Eaiin  ititpp- 
iĘZi otrzyma

jeśli udow idni, że istnieją ceny niższe, tiiJ^n nas.

D roga nMawowa p r z s d s t  tó 31 lista ii 13 sierpnia.
dla F  T. U rzędniczek, za  okazaniem  legitym acyi urzędniczej.

Suknie jed w ab n e trykot.
haftow ane 
grec. rek. 
zagranicz.

1 4 .5 0 0 ! Suknie frauc. m arkizet. od 5 .800  do 12 .000

sport, długie, rękaw y . 
m arki/etowe w iedeńskie

,  czysto w ełniane 
„ gabardynow e
„ w oalinow e .
„ perkalinow e

r.n wyjazd .
„ satynow e .
„ fnlardynow e

Bielizna w b ard zo  wielkim

14.500 
17.800
22.500  
20.000 
25 .000

5 .600
18.500
16.500 
fi 000

19 .500
6.600
3.100
3.100 
6 .300 
7 .200

w yborze. —

Bluzki m arki żelowe rewersa 
n „ sportow e .
n » bułgarskie
„ opalow e sportowe
n „ „ w  desenie
„ pikowe

Jeam p ery  m arkizetow e zagraniczne .
w w • •
„ jedw abne

Ż akiety  jed w abne .
„ weł ni ane . . . .
„ „ zagraniczne .

Leniuszki .batystowe
„ jed w abn e szyłon-.we

zaliczką od w ro tn ą  p ocztą .

H. I. i l i lS T E I I  £S£&.8£ »y !A f l t Fj&ul sit34 ASA * wiim kolej, „Orbis* nun10.30

41 .Saaba ze siae] saSfdsriśri I?untbi»nla prxjfiiiisrńt» szese a iłbJi

SC H M A PFK  7H IK A U  i C -m  E ICH M AN i w ł w
pod aje sw oim  szan. P. T. O dbiorcom  do w iadom ości, że p os!ad a zaw sze na skłpdzie 
wielki w yb ór kopyt ItOHSBłS&ilej fabryki „M odel11 i sp rzed aje  tak ow e po cena c i  fa 
brycznych. — W ielki wy bó r  wszelkich przyb orów  szew skich zaw sze na składzie.

Sprzedaż hurtewsa: 2A ł& leD Sfe£ i 16. Sprzedaż tletajUcznn: B r c d s c fe a  i

mm W Y B U D O W A N A  1 O RZ ĄD ZO N A  FA35IYKA okf lR ! PBUW iA
| P f  1 ' { I  Jj j; ,lf So iłka  z oqr. nor.

p f r i l L i y > d  L W O W I E

F ab ry k a  Marcina 38 Biuro hl Retmańska 1. 22
3 telef. Nr. 666. telef. Nr. 828.

Wyrabia obecnie: skóry poóeszwowe, oraz boksy 
.  czarne, cielęce i bydlęce: m ,

,MAKs Glaserman)
\k ^  LWÓW

31 — 12 $p*r]«t)bui cnor^b rsónr eh I weneryeznrch

S r. 5 3 I!C M Ł  S R L P E T E R
Lwów, SyksNiska |7, ord. od 8 -9 1 12—6.

Dr. IGHbCY Lti^EMH£CK
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych

od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 16

lasonsBiBiasgiBSBe!

K A P E L U S Z E»
S  
85  męskie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow- 
“ nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice:
"  plac Marjacki 8, Kaźmiarzuwska 25 £
£  FABRYKA: B A L O N O W A  3 .  ■
a  J. KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY «

£ R H D W &  i
m a
^ K iS B iiB am ssF P aN m w iin E taaaaaB B aaB o an a^ n B

■' A* m m  i i i i c a !
pal fwlafowej sTdW9 

/ Mbdfiii i Tutki Papierosowe

SAMUM
wyrtura nowccwJ tu i hygr nisMujIe 

auOwrdr.onej;
RfcBRYSO

m w n t'w m A
(CRAftd*-MUGA.tZ

103Z

J U Z  NA.mm® K Ł Y
najśw ieższe zagran iczn e żurnale m ód je 

siennych i zim ow ych 1922/2?

,,Mabteaux et Costames de Prom snade11 
„Coafm ion Moderne Hiver 1.923“ 
„Costuiwes Manieaus Hiver 1923“ 
„CostuŁies Elegant W inter 1923‘‘ 
„The Corning Season“
„Origmaa SKetdics for W inter 1923“ 
4,New Ladies Fashions“
„London Styles“ i inne
są do nabycia po cenie najniższej w składzie żurn. i mód

fil? f i  O  S I  B'liro dzienników i ogłoszeń 
Lw ó w , ul. Sykstuska 8.

Na prowincję, do miejsc kąpielowych 
i letnisk wysyłka za za iczką.------------------ 941

FAIRYftA FARB I ULTRAMARYNY

CE. rem S lS O T T E H
Fabryk i: Micuowa 1 i Zniesienie obo1' Lwowa. 

Biuro Lwów Słoneczna 26.
poleca najlepszą i najwydatniejszą ultramarynę do wa
pna, bielizny, celów m«larsKicli i cukrowni. Specyalnof*!: 
i arbKa dc bielifeny „Kronenbiau* i .Karmin* z marką 
„Kurka*. Proszki atramentowe i pasta do bielizny w pu 

dętkach blaszanych z marką „kurka".
Sprzedaż tylko hurtowna. 1037

b ' J& y / \jf ’\i,skvs
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Zastępca naczelnego redaKtora i redal tor odpc yiedzialnj JAN SZCZYREK. -  Drukiem Artur? Goldmana we Lv ow :  u Sykstuska 1. 19.


